
Zmiany 
personalne 

1 samurzadzie 
Przeprowadzone niedawno 

lmiany organizacyjne rw 
przedsiębiorstwie pociągnęły 
za iio-bą zmiany w składzie 
T_ymmasowej Rady Samorzą­
óu PracoWIIliczego KZWJ?. 
Mandaty c.złOilllków TR.SP u­
traciły następujące osoby: Ry­
So2a'fd Kołodziej - objęcie 
fum•kbjli rzas.tęqJ~Cy dy;reat.tora 
ds. tectmkzno-produlkcy•jnycb, 
Ma;re.k Lesiak - zastępcy dy­
rek.tora ds. ekonomi=o-pra­
cowniezych, Kaz.imierz Macu­
ca - p!'Zejście z Wydziału 
TektUTy Falistej i Opalkowań 
na stanowisko gł6WI!1ego in­
żyniera oraz Mieezysław Ma­
lewicz - odejście z Wydzia­
łu Mechanic:z.nego na stano­
wi.sko lkieaowniJI:a TP~l. 

M. Lesialk:, K. Macuga i M. 
MalewiiOZ pełnili tllirllkcję 
członków Prezydium T.RSP. 
Skład prezydilum został więc 
uzupemiony osobami, ~re 
uzyskały kolejną najrwiękisl.ą 
ilość głosów podczas wybo­
rów TRSP . . Są to: B enryk 
llNcosz, Wiesła.w Matlak i 
Krzyułot Retmański. 

Pcmadto mandaty człOII'lków 
TRSP 112yskali: w W~1 Ja.n 
Rado.in.k!l. w TM Marian 
Zieliukl, a w admLni.stracji 
IU-yałyna J anuchta Anna 
Pęc2kewlcz. 

yb ao nową 
NJII~~~ntywę 

w -7 
Na początku września od­

było się zebranie wyborcze 
Co7l<lo'ków odziałowej organi­
zacji partyjnej działającej w 
administracji naszego przed­
s.iębiorstwa. 

DakOIIlallo wyboru nowej 
egzelc.Ultywy OOP-7, jak rów­
nież omówiono niektóre as­
pekty now~o Statutu PZPR 
Wybrano nową egzekutywę. 
Pierwszym sekxetarzem od­
działowe) organi2acji. partyj­
nej administracji został wy­
brany Andrzej Antosik, a do 
egzekutywy weszli: Leszek 
Branicki, Franciszek Głuc:h, 
Anna Cu.rneeka Janu z 
Kondrak. 

Podwyżkami związanymi z 
przejściem na piątą tabelę 
płac przemysłu papierniczego 
objętych .zostało 1676 pracow­
ników naszego zakładu. Otrzy­
maliśmy w bieżącym roku na 
ten ::elll milionów 200 tysięcy 
złotych, co w skali miesiąca 
daje l mln 868 tysięcy. Sred­
nio podwyżki wyniosły: 1050 
złotych dla pracowników fi­
zycznych, a dla umysłowych 
1001 :c.łotych. Większość załogi 
otrzymała piątą tabelę płac,' 
natomiast pracownicy poligra­
fii - trzecią. Na .niektórych 
stanowiskach podnosi ono 

t.e dotychczasowy wymiar 
remii. - przeciętnie o 5 pro­

cent. Również zakład w Bo­
dzechowie generalnie z dru-

KOlejna s ja Tymc'l.asowej R dy Samo.rz.ąpu. P.ra­
cowniczego odbyła się w naszym zaikładzie 10 września. 
Przewodnim tematem sesji była ocena real~cji zadań 
bieżąc)'(:h oraz korekta planu drugiego półrocza. Fonad­
to w tralkcie s~s.ji omówiono w~ele istotnych problemów 
dotyczących d2iałalności administracji przedsi~iorsllwa, 
jak chociatby reali.zację uQbwał T.RSP. 

Ze spraworz.dani~ z realiZacji zadań przez przedsię­
biorstwo za~oz.nal c:zJo.nk6w TRSP dyrektar na.cz.e.llny -
Jerczy Mocarski, natomiast stanowisko TRSP w tej 
sprawie przedstawił Karol Rycz.el. K()}ejnymi punktami 
obrad była dyskusja czło.nków samorządu, zaprezento­
wanie planu rozwoju K'ZiWP i zaikładu w Bodzechowie 
(inż. Oz.esław Karolczyk), omówi-enie sprawy rw.!4zanej 
z etatem dla or&anl.zacji młodzieżowej oraz przedloienie 
s;prawozdania ze spotkaniA przedstawJcieli samorządó 
pracowniczych branży papierniczej. 

Realizacja 
uchwał 

p ratowniczego 
samorządu 

Organ Tymezasowej Rady Samorz,du Praeownie~o KZWP 

Jeden :z ważnłeja:z11ch punk­
tów obrad TRSP b11la ocena re­
alizacji uchwal z awóch po­
przednich aeaji. Okazuje aię, u 
-uchwal11 w znacznej częfci zoa­
talll zrealłzowane bqd:t to nie 
tak, jak widzieli to członkawit 
samorządu, bqd.f jerzcze nie 
zoatałl/ zrealizowane. 
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Trudnośei związane z realizacją planu wy­
stępują nie tylko w naszym przedsiębiorstwie. 
Stąd też wynikła konieczność skorygowania 
planu II półrocza w K ZWP. Przedstawione 
przez dyr. Jenzego MocaTISkiego propozycje 
zostały zaakceptowane (z niewielkimi po­
praWikami) przez mł<mków Tymczasowej 
Rady Samorządu Pracowniczego KZWiP. 
Dotyczą one zmniejszenia produlkcji tek­

tury falistej 3 i S-warstwowej na z.byt o 700 
ton, kartonaży z tektury falistej - 1700 t, 
opakowań jednos1!lrowych - 500 t, toreb 
handlowych 200 t, papieru PE - 550 t, skła­
danki pojedyncze 500 t, papieru OC - 1120 
ton oraz pochłaniaczy ku:rrru - 5 mln SZit. 
Wartość sprzedaży wyrobów KZWP osiąg­

nie 1788 mln .zl, produkcja netto obniży się 
do 538,7 mln złotych. 
Budowę tego planu qparto na roze:zmaniu 

aktualnego rynku surowcowego i materiało­
wego. Założono, że obniżenie proc:ktkcti net­
to - mającej be14>ośredni wpływ na fun­
dusz płac ni.e mocie odbić się niekorzystnie 
na ~redniej płacy w naszym przedsiębiors­
twie. Stało się to możiiwe, d2.ięlti otr~yma­
niu dodatkowych pieniędzy na płace. W ten 
sposób realitz.o.wane są por~ienia związ­
ków zawodowych z władzami naszego resor­
w. 

Na tym samym poziomie zostanie utrz~­
ny poziom zatrudnienia. 

Dyrektor KZWP zapewnił TRSP o real­
ności tak ustawiOlilego planu. Mają<: zapew­
nienie dyrektora ZPP o odJ>Qwiednich do te­
go celu d tawacll urOM:a i paliJw - Jerzy 
Mocarski prosił sarnorząd o upow.ażrlienie 
admialistracji KZWP do m:1ian asortymen­
towych określając jako stałą - warto ć 
spnedaży. Taka J'llOtWiwość wyn· ąć bo­
wiem moźe ze względu na rytmiczność do­
staw, czy też podjęcia produkcji - w za­
leżności od potrz.eb - inn.ycb asortymen­
tów. 

z 
W imieniu Prezydium Tymczasowej Ra­

dy Samomądu Pracowniczego KZWP oceny 
reali2acjj zadań I półrrooza oraz całej gos­
paia.rlti zakładu dokonaj Karał Ryc:cal. 
Wskazał na niedomaeania szczególnie w za­
kresie gospodarki surowcowej. W przedsię­
biorstwie w~tępuje cały szereg zapasów 
nieprawidłOIW)'ch. Mimo t~& bardzo często 
nie moina prawidłowo prowadzić prod'\Jk:cji 
ja:kiegoś asortymentu. 

W KZWP w~ją jesru::ze dodatkowe 
inne zjawiSka. Należą do nich: wzrost zu­
życia energii na jednostkę produkcji w 
Wydziałach TP-1 i TP-i, w.zrost nieobecnoś­
ci nieusprawiedliwionych świadczący o po­
garszającej się dyscyplial.ie pracy, zachwia­
nie podstawowych relacji ekonomic:mych po­
między płacą - wydajnością - kooztami i 
wynikami ekonomicn1ymi. 
Dużo do życzenia p<)'1..03tawia również 

iprawa należytego w)1cO'I'Zystania czasu pra­
cy. Szczegó.lnie durie znaczeni-e ma tu nie­
obecność usprawiedliwiOcna. Obejmuje ona 
oddelegaww1ia do prac $p0ł.ecznych, o;rgani­
zowanie w czasie pracy zebrań organizacji 
społecznych i politycznych, urlopy •kolicz­
nościowe itp. 

TRSP już w marcu SU~:erował powołanie 
Komisji dli. Dyscypliny Pra<:y. Do tej pory 
wn1o ek ten nie zastał zrealizowany. W tym 
zakre ie mU3i nastąpić zdecydowane działa­
nie dyrekcji zakładu. 

. Należy niezwłocmie przystąpić do popra­
wy gospodarowa.nia szczególnie w zakresie 
gaipodanki materiałowej oru ko.nsekwentnie 
eg;zekwować wy onanie zadań od wszystkich 
pracowników zakładu. DLi4:ki posiadanym 

om na płace nie mamy jeszc.ze trudnoś­
ci związanych z zatrudnieniem. Po prze~iu 
na ,,s3s" nie ~zie tak łatwo gospodarować, 
bez US\la'lięcia wyst~Z)ujących niedomagań. 

(Juk) 

tycwie zyskałem 900 złotych 
podwyżki, a w praktyce 400 ... 

Irena Chw - nakła-

giej ta beli prz.esza(ił na trze­
cią tabelę zaszeregowania. 
Podwyżka ,płac w zakład~ 

\\-'Zbudziła wiele kontrower-
ji Wydaje s· ż.e. nie wy­

korzystano należycie szansy 
na wyeliminowanie clepra­
widłowości jakie miały miej­
sce w dziedzinie plac. Ale od­
dajmy ~los pracownLkom 
K!ZJWP: 

Jen, Gruba - nastawi:lcz 
(Wydział TP-1) - Bardzo 
trudno w mojej sytuacji, po­
wiedzieć ilie rzeczywiście zys­
kałem na tej podwyżce. Pra­
cuję w akordzie. Jest wiele 
przestojów. Ostatnio brakowa­
ło drutu, kiedy indziej braku~ 
je innych rzeczy. Stoimy więc. 
Miałem 110 godzin przestoju, 

daczka (Wydz.iał TP-1)- Gdy 
pracujemy bez przestojów to 
i podwyżka jest widoczna. 
Wydział nasz jednak, biorąc 
pod uwagę ciężką pracę jaką 
się tu wykonuje, został po­
traktowany na równi z po-­
zostałymi. Przecież my i wię­
cej się nadźwigamy i pracuje­
my w trudniejszych warun­
kach, a mamy takie zarobki 
jak w innych wydziałach ... 
Jest to dziw.ny sposób regu.­
lacji płac. 

AlicJa Kołela - samodzielny 
referent do .sprew j,akości, 
siedmioletni staż pracy -
DOKOIQ'CZENIE NA STR. 4 tylko 61ł akordowych. Teore-

Dla prz11kładu. Na 14 wnioa­
ków Wllkonano t11lko ctziewlf~. 
Nie daczekalli rię reali%acji ta­
klo wnioski jak zopewnłenłe 
pełne; obaadv maiZlin w Wił­
dziale TP -l. Doda~ w tvm 
młej1cu naldll, :te nie chodzi 
tvlko o zatrudnienie odpowted­
niej iloici pncownlków, główne 
zadanie polegało w t11m Wl/P4d­
ku na zoł'ganizowaniu wła.id­
wej at,.-uktUł'll zatł'udnlenł4. Po­
nadto nie :zdq:tono jeucu clo­
p1'0wadzlć do porządku goapo­
dał'ki magBZl/nowe;, nie zlikwi­
dowano t11kże P"ZI/CZI/11 powato­
niB rtrat nadzwl/czajn11ch, e& te 
w roku błdqc11m wnolł11 • 
2,5 milłona złot11cll. 

W trakcle minionej seaji zgło­
szono 30 wnioaków,któu zapisa­
ne zoatał11 w uchwale. Z t11ch 
zdołano neali.zować t11lko nie­
wiele ponad połowt, bo - 17. 

Z t11ch nlezł'ealizowanvch 
woł'to w11mienić takie jak: w 
dBI.u11m dqgu p1'Zeglqd maf%1/n 
i Uł'%qdzeń, ich k07llef'Wacja, nfe 
odb1/tDB aię w dni wolne od p1'a­
C1/ (chodzi o wolne aobot11). W 
daiiZllm td dqgu zebł'Bnła ,.-6i­
n1!ch 07'gani:zac;t apołec%łlo - po­
litllcznvch nie odb11wajq się po 
godzinoch p,.-aC1/. Nie załnstBlo­
wano w hotelu pł'acownicz11m 
kuchenek g4ZOWl/Ch (chodziło o 
ich więkazq łlofć). 

Z p,.-zutoc:zon11ch P"ZIIkład6w 

jaJno wvn!ka, u uchwał11 

TRSP, zawierału wiele wniOI­
ków, można powiedzie~ 

dł'obiazgow11ch, a t11kie tł'ud-

111/Ch do nealizowanł4 z P"ZII­
CZI/11 oblekti/W111/Ch, nil p1'ZI/­
klod b1"ak w spnedlli11 kuche­

nek gazoWJich uniHnoiliwił ich 
instalację. Stqd też w tD111fqpie­

niu awolm d1/ł'ekt07' ck. ekono­
miczno - p1'acownićz11ch Alarek 
Leriak podk,.-dtił Jconiec.znoł~ 

ZBWj~anłA w uchwale wnioa­
kóUJ wiodąC1/ch, mająClich zna· 
czenie dla całego p1':Zeclłiębior­

stwB i iłtotn11ch dle& całej zah1gł. 
Wniosków takich, któu bezpo­
ftoednio ł'eali:zowone będq pnee 
łi1/ł'ekcję zakładu. Zgłcu:zanec 

bowiem łpł'aw dł'obła:zgow11ch 

ZAciemniA obrcu ocen11 p,.-ac11 
dlfTekcji zBlcładu. 

Propoz11cJa ta p1'Z1Jkta zosta­
ła p1'Zez członków TRSP ze no­
zumieniem i zostałe& zaakcepto­
wana. 

Do ł'ealizacji pozostałvch, 26 
wnłoak6w, członkowie TRSP 
nie zgła zali ~cutnd~. 

(CHJ 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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"Solidarność': Dokumentacia ziazdowa 
Po blisko roo?Jnej, faktycznej działalności, 

a nieco kr<rtszej formalnej (wynikłej z prze­
dłużającego, się terminu rejest.racji zwią:dku) 
odbył się I Krajowy Zjazd Niezależ.nego, Sa­
mor-ządnego Związku Zawodowego "Soli­
darność". Ze zjazdem tym całe społeczeń­
stwo łączyło i nadal ł.ączy (bowiem odbyła 
się dopiero pierwsza jego część) wielkie na­
dzieje. "Wielkie nadzieje" nie jest zwrotem 
obiegowym, oklepanym banałem. Tak jest w 
r~czy.wistości. Ze zjazdem Iłowiero łączy się 
<takie sprawy jak unormowanie wielu za­
gadnień wewnątrzzwiązkowyoh, uzupełnie­
nie startu.tJu. zwiąi7Jim, ok!I'eśJlenie d•rogis :zmie­
rzającej do poprawy sytuacji w kraju. 

I chociaż to ostatnie stwierdzenie jest óar­
dzo ogól<n,e, to w tym wypa!lku należy do 
najważniejszych. Sytuacja w kraju jest 
t-rudna. Liozne spotkania na szczeblu KKP 
- komisja rządowa nie zmieniają tej sytua­
cji. Do Sejmu PRL wpły.wają różne propo­
zycje dotyc,zące reformy gospodarczej, usta­
wy o dlziałalności i strukturze samorządów 

pracowniczych. Sprawy są dyskutowane, od­
kładane, poprawiane, a czas ucieka. Kraj 
nasz, ludzie pracy tracą wiele. Nic więc 
d'ziiwnego, że społeczeństwo ze zjazdem "So­
lidarności" wiąże nad'zieję na unormowanie 
wielu spraw, na wyjaśnienie sytuacji, na 
podjęcie jednorodnego schematu działania, 
na stworzenie jednolitego frontu skupiają­
cego wszystkie siły. Niekoniecznie muszą to 
,być siły do waliki, siły te .mogą na zasadzie 
porozumień wytyczyć drogę wychodzenia z 
kryzysu gospodarczego: 

Od'była się pierwsza tura zjazdu. W jego 
trakcie omówiono rzeczywiście wiele istot­
nych d1a zwią?JkU spraw, że wystarczy 
wspo.mnieć o poprawkach do statutu, któ­
rych zaproponowano około 300. Zjaid pod­
jął wiele uchwał, powołał komisje zjazdowe, 
które obecnie rozpracowują ws-zystkie ·pod­
stawowe problemy. O sprawach związanych 
z I Kraj'owym Zjazdem NSZZ "Solidarność" 
piszemy obszernie na tej !roliumnde. 

• Brak trans..wisji t~lrwi:eyjnej 

• Bildety,a - jedyntym śroclldem informacji 

Pracownicy KZWP o Zjeździe 
ta·l!no.ści ludzi oraz ill1ne.j oce­
nie wydarzeń, w Polsce może 
szybko dojść do konfrontacji. 
To podikreśla mocno posłanie. 

"Solidarności" 
rozumiem Slkąd więe tyle wo­
kół tego dokumentu prO!pagan­
dy antyzwią2Jkowej, nie robią 
jej na pewno 1lWią0kowcy ... 
Ale jednego ,czego z\l!I)ełnie 
już nie rozumiem to pow.ta­
rzającego się ok>reś1enia 
było go pełll1o w naszej tele­
w~zii. - demolkracja socjali!s­
tycma. Demolkracja jest prze­
cież jedna ,a socjal.irzJm powi­
nien być jej wyiJs:z.ą formą, 
więc ... 

Obrady I tury Ktrajowego 
Z jazdu Delegatów NS3Z "So­
lidarności" cechowała duża 
ilość podjętych uchwał, któ­
re zapewne interesują czy­
telnilków "GP" - członków 
zwią:z.'ku. Brak dostatecznej 
Lnformac)i w tym zakresie, 
chciałbym zrekompensować 
telegraficznym omówieniem 
tych ddkumen.t.ów. 

W uchwale w 5!Prawie us­
tawy o ~wiąz.kach zawodo­
wych zjarz.d wy•raiZH ~niepo­
kojenie z trybu pnzygo:towań 
tej UJStawy, żądając jednocze­
śnie, aby Sejm pr-zyjął tę u.­
stawę w brzmieniu ustalanym 
w drodze negocjacji między 
zwi.ą7lkami za wodo.wymi, a 
stroną m.ądową. Ustawa, jeś­
hby była p.rzyjęta w brzmie­
niu pr-zedstawionym' przez 
Radę Pańs.twa (antystra)kowa 
i runltyzwią<Zkowa), rzuciłaby 
cień na działalność Sejmu. 

Działania wład-z stwarzają 
po2ory przebudowy systemu 
społeczno-ekonoonicznego 
głosi uchwała o samoNądz.ie 
- dla tego też reakcja związ­
ku will1ina być stanowcza. i 
jednoznacma. Stawiana jest 
w .niej sprawa referendum, 
mającym określić społeczne o­
czekiwania w tym zatkresie. 

.w uchwale w spraJWii.e wy­
borów do rad narodowych 
.zjazd protestuje przeciWiko 
zawartym w "Założeniach do 
projektu ustawy o radach 
narodowych", propozycjom po­
zostawienia wyłąc7J~ci FJN 
opracowania programu wy­
borczego i zgłaszania kandy­
datów na radnych. Zjazd za­
leca Krajowej Komisji po­
wołanie .zespołu do opracowa­
nia zwiąZkowego projekltu or­
dynacji wyborczej. 

Wychowanie młodych po­
koleń w ducbu ,prawd y i na­
rodowej tradycji znalazło 
swoje odbicie w uchwale rw 
sprawie pomocy w nauczarniu 
młodz.ieży. Dotyczy t o szcze­
gółnie nauczamia historii, ję­
zyka polskiego oraz nauk 
społecznych. Uchwała za1eca 
wydanie spec jalnych .zeszytów 
będących pomocą w naucza­
niu oraz samoks21tałceniu . 

Umorzenie .postępowania 
karnego w sprawie kOIIlflik­
tu bydgookiego jest wynikiem 
złej pracy prokuratury. Po~ 
dobnie ja'k w 1956 i 1970 nie 
ustalono will1!nych nar.uszania 
prawa - głosi uchwała w 
sprawie ko;nfliJktu bydgoskie­
go. Zjazd wyraził votum nie­
ufności prokuratul'Ze. 

W kolejnej uchwale .zjazd 
popaii'ł s.tanawilsko ś1ro.dowilsk 
akademiokich w sptaw•ie sa­
morządnooci wy?Jszy.eh uczel­
ni. 

Zniesienia uchwały nr 185181 
wydanej po zapowied·zianej 
akcji protestacyjnej w PR. i 
TV - żądają dełegaci w u-
chwale w sprawie pr<l!W 
związkowych pracowników 
Radia i Telewizji. 

W zwi.ąllku z próbami wy­
łączenia pracoWII1lilków cywił­
nyeh MON i MSW oraz pra­
cownitków mianowanych ad­
ministracji z możliwości zrze­
s-zania się w NSZZ "Solidar­
ność" - z.jazd zobowi~uje 
władze krajowe :zm.ią'ZJku d o 
użycia wszelkich środków 
przeciwdziałających tym prak­
tykom - czytamy w uchwa­
le w sprawie praw związ.ko­
wych pracowników cywilnych 
MON i MSW. 

opr. J. Kowalski 

. "J ~teśmy tu z woli tych, 
którzy nas WY'brali - ludizi 
pracy całej Polski. Każdy z 
nas odd-ziellnie =ac.zy niewie­
le. Wszysey .7Jilaczymy tyle, i­
le maczy siła tych miliooów 
l.ulda.i, którrz.y 'tlwoną ,,Solidar­
ność" - tymi słowami roopo­
czął I Krajowy Zjazd Dele­
gatów Lech Wałęsa. Skończy­
ła się pieTWISza tura zjarzdu. 
W1Zibudrz.iła ooa wiele kOIIltro­
wersji - niedomówień. Nie­
w~t.pl'ilwie p.r.zyczYII1ą tego by­
ło 1111ie t•ran.smitowanie dbraki 
pr-zez Tel~i"Lję Polską. Lu­
dzie więkls.zość inf.ormacji, i 
w tr:l!kcie trwania zjaoou i po 
zalkońerz..eniu jego pierwszej 
tury, c.zer,pią z b i.uletYII1ów i 
tygodlnilków ,,SOlidarności". 
Trudne więc miałam zadanie 
w uaytStkaniu jakichlkolwiek o­
pi•nli!i· naS'Zych pracO'Willi/klów. 
Pira~ownicy by['i mało :z.orien­
towa'll'i, a ~oh . wypo.wie,d:zJi la­
lron~e, stres.zcza•jące nie­
jednolk!l"ootnni e W)'!PQWiedrzi c Y­
to,WJaJnte w JWyrżej wymienio­
nych źr&hlacll. 

Jakie sprawy nie zostały 
porusz0111e na zjeźdtzie, a wy­
daje mi się że pow1nny. Jest 
to pro.blem mój i prawie ca­
łej centramej Polśki, a mńa­
nowicie sprawa chłopów-ł'o­
botnilków. Można by co .praw­
da uwa.żać, że jest to sprawa 
NSZZ RI. To najbardziej błęd.­
ne rozumowanie. Jest to pro­
blem nas wszystkich i chyba 
najtrudniejszy do rozw~­
llJia - choć obecnie szalenie 
nabrzmiały. Prawo do ziemi, 
do własności osobiste•j to· nie­
spełni0111a nadzieja i podsta­
wa Manitestu !Jipcowego. 
ChlQp właścicielem ziemi, a 
nie uży,tkownikiem lulb najem­
nhldero w państwowych gos­
podarstwach. Chłop-~robótnn.k 
pracujący na polu i w za­
kładzie pracy wytkonuje naj­
cięższą robotę i najgorzej za-
1JWyczaj płatną. Zajęty po 16-
godzim na dobę nie ma cza­
su na zorganiwwanie sił by 
walczyć o własne prawa ... 

Janusz Kumor - ślusarz 
A.K.P. - Czekam do końca 
.z.jazdu. To, że nie tran.smi,to­
wano ohrad -zjarou, a właś­
ciwie inaczej należy powie­
dzieć, to, że l.llrliemO'iJliwiono 
,,solidarności" prowad~ia 
transmilsji jest posl.llrlięeiem 
karygodnym i spowodowało 
wiele niepotmzebnych napięć ... 

Naiważnieisze problemv Zwiazku 
- tematem pracy. 

Stanisław Pasternak - pra­
cownilk utrzymania .ruchu. -
Było to niewątpliwie .najważ­
niejsze wydar-zenie od pa­
miętnego sierpnia. Niestety 
niewiele mogę o zjeźdizie po­
wiedzieć. Nie było do.statec~­
nie dużo informacji. JedYinym 
iródłem UlatOMTych są biulety­
ny. Ale i te trudno dostać. .. 

J erzy Cioch - ele.ktrom<m­
ter. - Iańormację czerpię 
głÓWlilie ze zwi~owych biu­
letynów. Mam zaufanie do 
delegatów i do całego zwi~­
ku. Ludzie oczelkują rozstl'IZ.Yg­
nięć. Najwainiedsza sprawa to 
samorząd - władza w przed­
siębiorstwie. Dlacrz.ego unie­
mozlilwiano transmisję w te­
lewizji·? Kito nas ma ~yć 
demokracji..: 
Bogusław Posłowski - ś1u­

san RM. - Najbardziej waż­
ną spr<l!Wą· było "Posłanie do 
narodów Europy wschodniej". 
Jak go ocellliam? Uważam, że 
jest to posłanie do całej Eu­
ropy i nie tyl.!ko. macrugo? 
FolSka ze wa.ględu na poło­
żenie geografic.zne jak i na 
śd~raJ!l!ie Się dwóch ku:J.tur -
wschodu i zachodu - po\1/lin­
na być amortyrz..atorem tych 
prądów ku!lturowych, a obec­
nie trultże obozów. Ma to więc 
być Folska silll1a gospodarczo 
i nie-zaleima, w miarę możli­
wości, polityc2lnie. Po1acy po­
siadają własną kultUII'ę, tole­
rancję i. dopasowaną do tego 
mental!ność. Dlatego ~ sier­
pień był mo.:żiliwy właśnie u 
nas, a nie gdzie indziej. Dla­
tego też pnywódcy ruchów 
zwią7lkowych jak i r-ządów w 
EurO!Pie, muszą wyciągnąć 
właściwe wnioski' z wydarzeń 
sierpruiowych i posierpnio­
wych. Will'lini wy,p.rzedzać wy­
darzenia poprzez zmiany na 
lepsze. Gdyż pr-zy innej men-

Wydawać by się mogło, że 
bronią go dwa 21Wi.ąrz!ki. Oba 
umywają •ręce. Uważam, że 
ziemia jako najwyŻISza waT­
tość powinlna l być szczególną 
troską i siłą napędową na 
wszy.stkie gałęzie goopodarki. 

Inna sprawa to 05tatnio da­
jące się słyszeć głosy o prze­
oiWillych nurtach w ,,SOlidar::_ 
ności" np: obóz Wałęsy i Ru­
lew.skiego. Uważam, że to 
nieprawda. ,$olidamości" nie 
można dzielić na frakcje. Jest 
ona organizacją zwri.ąz.kową, 
ale ludzi o róż.nych poglądach 
ideowych, poliltyc7mych; lucł2i 
w różmym wieku i o różnej 
mentainośoi. Myślę, że ostre 
starcia na zjeźd7.ie wypracują 
odpowliedni program gda;ie 
2/Wycięży realia.m, a jedno­
cześnie ra.dyikali7Jlll na miarę 
ca:asów. Osobiście je5tem zwo­
lennikiem JUII'czylka i GWiia-z.­
dy, ale to nie znaczy, że zga­
dzam się z ich poglądami we 
wszystkich sprawach. .. 

Henryk Korus - elektro­
monter. - Podstawowy brak 
wiadomości. Wydaje ~ się, 
że zjazd w dużym stopniu 
spełnił naldzieje- ludrz.i pracy. 
Dało się zauważyć, pra.Yillaj­
mniej biorąc pod uwagę, I tu­
rę zjazdu, odmiEmll1ość tempe.. 
ramentów, osobowooc.i pr-zy­
wódców "Solidarności". Było 
to szczególnie uwidOCZIIlione 
przy kOO<nfrontacjach. Jest to 
zjawi.sko pozytywne ze wszech 
miar i ma niewątpliw.ie do­
datni W1PłY1W na związek. Naj­
Wlęeej kontrowersji wzbucł2i­
ło ,,Posłanie ... " Na ten teU}at 
zrobiono najwięcej szumu. 
Ciekawe dlaczego ,1)rzecież 
,,Posłanie ... " skier<>wane było 
do ludzi pracy, a nie do żad­
nvch partii, ani rządów. Nie 

Mirosław Woźniak - me­
chanilk samochodowy. - Jed­
no mam pyrt.anie, a mianoWii.­
cie takie: koonu bardziej za­
leżało na nietransmli>towaniu 
o.brad zjaa..du.? Czekam na u­
zyskanie takiej dnformatcji, a 
ja!k dotąd ni!kt mi nie może 
udzielić odpowiedzi ... 

komisji zja2dowych 

· Wincenty Urbaniak - ele­
ktromonter. Poczynania 
"Solidarności" - ja~o repre­
zentacja ludzi pracy są, i to 
było moano podikreślane na 
zjeździe, taki jaikich domaga­
ją &ię jej czlon!kowi.e. Zenu­
jąca &prawą był brak tran­
smisji ze zjazdu. Co tu w 
takim razie mówić o demo­
kracji. Cemura jest talka jak 
była. AUlatuje się pewne po­
sl.llrlięcia "Solidarności", oma­
Wii.a ich decyzje, a nie zapo­
maje się z ich treścią ogółu 
ludzi. Jak tak moż.na robić. 
Przecież jest to wyjątkowo 
tendencyjne i jednostronne. .. 

Mój apel i jedYII1Y wniosek 
to: dopuszczenie "So1idarnoś­
ci" do środków masowego 
pr.z.ekazu i to na zasadach 

Praktycznie rzecz biOO'ąc Nie­
zaJemy Samonądny Związek za­
wodowy "Solidarność" w trakcie 
swojego I Zj:u:du delegatów zaj. 
)nował się całokształtem spraw 
i problemów z jakimi boryka się 
obecnie masz .kraj, nasze społe­
czeństwo. Dotyczy to w więk­
szej mierze II tury Zjazdu. W 
pierwszej natomiast zajęto się 
przed e wszystkim sprawami 
wewnątrzzwiązk(YWymi, procedu­
ralnymi, porządkowymi. To 
właśnie po pierwszej turze Zja­
zd u rozpOczęły !Prace komisje, a 
efekt tych prac dał znać o so­
bie w daLśzej części obrad. 

W trakcle I tury Zj:u:du po­
wolano 13 Komisji Zjazdowych, 
które zajęły się poszczególnymi 
problemami, uznanymi przez de­
legatów za . najwaźnieJsze dla 
związku. !Komi je te pracowały 
w okresie pomiędzy' turami Zja­
zdu, Jak jut wspomniałem, pro­
blematyka l zakres tych prac bY­
ły ogromne, nie ma więc mo­
łliwości chociatby w skrócie za­
prezentowa~ tych tematów. Są 
natomiast widoczne efekty tych 
prac, o czym powiedział nam 
KAROL RYCZEL ucze tniczący w 
II tun:e obrad .zjazdu w charak­
terze obserwatora. 

takich jakich ten prawie 10- WISrl.ystkie prohleany zostały 
-milionowy zwią-zek się do- dokladnie roz.pracowane 
maga... powiedział Karol Ryczel. Wy-

Stanislaw Sokół - kierow- nik prac Wszystkich 13 ko-
ca. - Wydaje mi się, że nie misji uwidacznia się we 
ma jedności w "Solidamości". wnioskach, bardzo precyzyj-
Sprawa transmisji to dwie nych, rzee:rowych, S'tarannie 
prawdy. Ale w którą z nich wywaionvch. Zostały one za-
Wii.erzyć?... prezentowane ogółowi dele-

ALICJA MIKOŁAJCZYK gatów na Zja-zd oraz z.apro-

Na apel KrajoweJ Komisji Po­
roo:umlew.awC2ej NSZZ "Solidar­
noś~" o podjęcie ~acy pn:ez za­
łOCi w l wolnych sobót odpo­
wiedziały zakłady pracy z ca· 
lej PoJski. Jednakte sporo Jest 
l takich, któn pracy nie podeJ­
mą z powodu róioorodnych tru­
dności, kłopotów surowcowych 1 
materualowych. 
Zwróciłam się z pytaniem o 

stanow.i.sko zało«i nas:&efO pned­
alęblor twa w Ip.raWie apelu KKP 
,,Solidarnoś~" do pnewodlllczące· 
g~ Zakładowej Komisji NSZZ 
"Solldwnoś~" przewódnlc2ącego 
TRSP ora:z d)'Tektora naC2elnego 
KZWP . A oto jaJcle odpowiedzi 
uzyskano. · 

PnewodnJ,c:oqcy Zakładowej Ko­
misji NSZZ ,,BoUdaruośf", Adam 
Sadowski. - Chęmie vnys&Ąpi-

Echa apelu KKP 
liby my do pracy w te wolne 
soboty, oczywiście na zasadzi• 
dobrowolno ci członków załogi 
naszego zakładu. Musialby jed­
nak w tym pnypadku być za­
pewniony pełny front robót oraz 
odpoWiednie zaopatrzenie w pod­
stawowe urowce. 
PrzewOłlniczący TRSP, Karol 

RyC2:el. - Braliśmy pod uwagę 
możliwość podjęcia pracy na a­
pel KKP NSZZ ,,Solidarno '~". 
Jednak jak slę oka.zaJo KZWP 
nie może pOdjąć pracy w tych 8 
wolnych sobotach. Na _przykład w 
Wydziale TP-1 brakuje drutu, 

szonym gościom i obserwa to­
rom. 

Z 13 o.blradujących w przer­
wie pomiędzy L, a II turą 
Zjazdu komisji, utworzono 
następnie trzy ze5!PQły o sze­
rO<kim zakresie tematów. W 
ten s,posób sprecyzowano wie­
le spraw, kt&re na•stępnie 
znalazły się w projekcie pro­
g.ramu d!Zialania Zwią:zlku. 

Pomimo, że temty poddane 
opracowaniom, zastały fak­
tycznie opracowane dokład­
nie, nie oznac-za to, że wo­
kół nidh nie toczyła się dys­
kusja. Wprost przeciwnie. 
Dyskusja była burzlliwa, co 
.zre-sZ'tą w,Y'Szło na kor-zyść. Po 
pierwsze w ten sposób moż­
na byłio poznać IXłanie ogólu 
delegatów na temat dy<skuto­
wanych PToblemów, a po 
wtóre wnioski U'Zupełnione zo 
stały o cenne nieraz spostrze­
żenia. 

Na podstawie P'faC Ko-
mis.ji Zjaroawych wypraco­
wany zostanie Program Dzia­
łania NSSZ "SolidaTność". 

Wypowledi obserwatora Zjaz­
du z n zego zakładu Karola R y­
czeJ.a. wkrótce potwierdziła się 
w praktyce. Na przykład 7 paź­
dziernika był trzecim dniem dy-
kusji nad wnioskami &omiBji 

zjazdowych, wnioskami, które 
wprowadzane były do Programu 
DZiałania NSZZ ,,SOJidarnoś~". 

kleju, w Wydziale Opakowań 
Jedno tkowych nie ma zamówień 
na wyfoby, w TP-3 nie ma pa· 
pieru. w wyniku tych trudności 
i braków oraz kłopotów z opa­
lem nie odpowiemy prac~ na a­
pel KK.P. 

Dyrektor naczelny KZWP, Je­
rzy locarski. - Brak aurowca, 
a zwłaszCZa węgla nie pozwala 
nam na uruchomlenie produkcji 
w wolne soboty. C9 prawda pla· 
nowali my, te WychW Tektury 
Falistej i Opakowań będzie pra­
cowat w te dni Ju:ł od pat­
dziernika, ale trudna ju:l: wcze-
nieJ sytuacJa jes:zc:ze bardzleJ 

się pogłębiła. Ona teł definityw­
nie wyeliminowała to Z&mlerze­
nie. Sytuacja zakładów nanej 
branty p:r:zedstawia &lę bardzo 
He. Pd) 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Narada przewodniczących 
zarządów-zakładowych ZSMP 

W mialionym miesiącu prze­
wodnri.czący z:ar>zą<iów zaJda­
dowych spotkaU się w War­
sza•wie na naradrLie poświę­
conej .udziałowi organizacji w 
przygotowaliliach do reformy 
gospodarczej, tworzeniu orga­
nów samorządowych oraz ak­
tualnym problemQIJl społecz­
no-:pod.ityc=ym Pollstki. 

W na<radzie tej uca:estniczył 
także członek BiUJra Foliitycz­
nego KC PZPR, selm"etarz KC 
Hieronim Kubiaik. Wiceprze­
wodnńczący ZG ZSMP, prze­
wodniczący Rady Młodzieży 
Robotniczej Ja'!'osław Klima 
wygłosił referat stanowiący 
podstawę do dyskusji. W re­
feracie, ~liana stwierdzJił m.in. 
że organizacja młodzieżoowa 
win!l'la rozowiąa;ywal: sprawy • 
socja1no-lbytowe rrułodozieży po­
mimo istnri.enia zwiącz,ków za­
wodowych. 
Obserwując dySkusję na 

temat reformy można zauwa­
żyć jak wieLu ludzi nie wtie 
na czym ma ona polegać i 
jakie będą jej skutlki. Wyni­
ka stąd duże zadanie dla ak­
tywu organizacji młodzli.erio­
wej. Powi!l'lien on inicjować 
dyskusje i tworzy(: organy 
samorząd<YWe. Należy bowiem 
zdawać sobie sprawę z tego, 
że tylko w&wczas gdy ZSMP 
pierwsza wychodzti z ilnicjaty­
wą, coś zonaczy w zakładzie. 
J. Klima poruszył także spra­
wę rozwi'ja.nia spółdzielni mie­
sz.kaniowych, wspierania pl"Zez 
ZSMP budOIWiilictwa indywi­
dualmego. 

Podczas dyskusji omówiono 
cztery kwestie - <reforma 

gos.poda;rcz.a, samorząd, samo­
rząd a ZSMP, obecna syt.ua­
cja spolec?Jno-<polity.czna k<ra­
ju .. 

A oto głosy niełktórych dy­
skutantów w spraWlie 'l'efo.r­
my. Eugeniusz Głowiński (Ze­
spół PO'l'towy Szczecin) - "0 
reformie gospodarczej dysku­
tuje się mało i «lnemlj,crz.nie -
ludzie nie mają czasu, bo się 
spieszą". . 

Leszek Majewski (wice-
przewodniczący ZW ZSMP, 
Kieke) - "0 jakiej refo.rmie 
tu mówić gdy ludz.iom bra­
kuje ener~ii ,gdy się wyłącza 
elektrownie, cement01Wl11ie 
~Y się ~walnia p.racowni: 
ków". 

W dyskusji zabrał talkże 
głos sę~k'l'etarz KC H. Kubiak. 
Poinformował on zebranych 
o najwai.niejszych prob'lemach 
poLityczmych i zadaliliach par­
tii z nich wy;pływlljącyclt. Od­
powiadał ponadto na pytania 
uczestnik~w spotkania. 

Naradę przewodniczących 
zarzqpów 'Ulkłal:iowy~h pod­
sumował J er:zy J a.skiemia, 
przewodniczący ZG ZSMP. 
Stwierdził on m.im. że orga­
nizacja pierwsza musi wychQ­
dzil: z inicjatyrwami, że tylko 
wtedy moim.a mów.il: o dużym 
prestiżu zwi~u, gdy taka 
inicjatywa istnieje. Zdaniem 
przewodniczącego narada po­
winna dać wielu ludziom od­
'PQwiedź jak i co robić aby 
reprezentacja młodzieży w 
najistotniejszych sprawach 
była realna, właściwa. 

Mię<kyzaJk.ladqwe Ognisko To<­
war.zystr;Yia Krzew.ieni~ Kultury 
F>iJZyc7.Ilej dziellnicy Białogon z 
siedz~bą w Kielookiej Fabryce 
Pom,p z.a,prooiło mlod!ziei nas'le­
go zakładu zrzeszone w ZSMP 
do udziału w rozgTywkach pił­
ki noinej pomiędzy zakładami 
pracy z te-reilJU miasta. Orga­
n.i:z.atorzy irn;prezy pragną utwo­
rzyć amatorską ligę piłki noż­
nej w Kielcach. W rozgryw.kach 
tych p!a:nuje się udział nie 
tylko młodzieży .ZSMP, ale 
także WISZyst!kich prac<J.wni·ków 
zalkładów, k!tórzy nie są zrze­
szeni w żadnym .klubie ~por­
ł.o,W}'Irh i nie uczestniczą w 
rozgrywkach ligowych OZPN. 

-
Inicjatywa 
sportowa 

Odbyło się już spotkanie or­
gaJ!lizacyjne, w k.tórym uczestni 
czyli przedstawiciele dziesięciu 
k1iteleokich :llakładów pracy. U­
stallond wst~y preliminarz 
meczy w piłkę nożną. Repre­
zentanci naszego zaikładu roze­
gralli jui swój pie'!"WSZy mecz 
z drużyną "Ag.romy". Nasi pi}­
kaTZe 1JWyciężyli w tym poje­
dynlku wyniilkem 9:2. Dla na­
szego zespołu aż cztery ł7rarn­
ki z.dobył .Jemy Morie! l. 
Zwycięstwo to tym bardziej 
zasług.uje na u~ruanie jeśli weź­
mie się pod uwagę ba·rdzo 
trudne woarunki atmosferycme 
w czasie rozgrywania meczu. 
Ohlód i padający d~ stano­
wiły sporą przes-z:koclę dla gra 
jących, a mi/mo to poziom me­
C2lU był dobry. Wszystkim za­
i.Jnteresowanym przypominamy, 
że naszym za;wodnrkom można 
kibicować noa stadioo!e snoMo­
wym w Bi.aklgonł~. 

l . 

·kulturalnego Szkolen,ie aktywu 
wygłosił ciekawy refe'l'at na 
temat. roli kultury w zakła­
dach p'l'acy. Niemniej intere­
sujące były spotkania z twór­
cami literatury (Jerzy Laso­
ta), czy filmu. 

dą się osoby mogące 
kabaretem. 

Ze szkolenia 
także ,Grotekę". J t to zes­
pół interesujących gier logi­
cznych. Niektóre z nich mo­
głyby być wykorzystane przez 
członków naszej organizacji 
podczas organiwwonych im­
prez". 

f 

STRONA 3 

Echa zebrań 
W Wydziale Tektury Fali­

stej i Opakowań odbyło się 
zebranie założycielskie człon­
ków koła ZSMP. Na spotka­
nie przybyło 13 młodych lu­
dzi ;którzy wyrazili chęć do 
pracy w wydziałowej organi­
zacji. Były to osoby z jednej 
zmiany, a ta~ich, którzy chcą 
należeć do koła jest znacznie 
więcej. Praca na zmiany u­
niemożliwiła niektórym z nich 
stawienie się na zebranie za­
łożycielskie. Tymczasową 
przewodnc.zącą nowego koła 
została kol. Wiesława Glinka. 
Już w najbliższym czasie pla­
nowane jel1;t zorganizowanie 
kolejne?o zebrania, w którym 
u?Zes1auczyli by i ci, .którzy 
me mogli się stawić na ze­
branie założycielskie. 

• * * 
Znaczne mniejszym zainte­

resowaniem darzą dtiałalnośl: 
O'l'gani.zacji młodzieżowej w 
swoim wydziale c:złonltowie 
ZSMP w 'IIP-<2. Przewodniczą­
ca tego kola, Halina FO'l'nal­
ska pytana o d:ziałalnośl: ko­
ła, mów.i w;prost, że członoko­
wie koła są mało aktywni nie 
stawili się nawet na zebr~nie, 

o terminie którego wiedzieli 
z dużym wyprzedzeniem. Je­
dynie nieliczna grupa mło­
dzieży z TP-2 rzeczywiście 
chce i działa w organizacji. * . 

12 osób uczestniczyło w ze-
braniu .koła dz.ialającego przy 
Wydziale Tor b Handlowych. 
Podczas zebrania omówiono 
plan p<racy oraz poruszono 
problemy związane :z. pracą w 
tym wydziale. Członkowie ko­
ła otoczyoli opieką nowo przy­
jętych, młodych pracoowni~ów 
~P-3, z których wielu wyra­
ziło chęć do działania w or­
ganizacji ZSMP. Koło pr.zy 
TP-3 nawiązało współpracę 
z kołem działa}ącym przy 
jednostce ;wojskowej. PlanUtje 
się zorganizowanie wspólnie z 
członkami tego koła i.ffiprez o 
charakterze rozrywkowym. W 
najbliż:szym czasie młodzi lu­
dzie - członkowie koła prcy 
'l'P-3, wyjadą na wykopki do 
goopo_darSIIwa jednego z pra­
cowni!ków Wydziału Toreb 
W 'ten sposób udzielą pomo­
cy koledze z wydziału, które­
mu choroba uniemożlilwiła 
w)'lkonanie prac polowych. 

(l d) 

VI Olimpiada Młodzieży 
POd kcmlec września na oblekta b 

szkolnego odbyła lę V'l Olimplada c MJs~o~towycb Stadlonu Mlędzy­
wana przez zanąd Mlej ki zs o z eły PracuJJłcej zorganlzo­
dru:tyna reprezentowana w głów~· ~Y!Ięła w niej udział l nasza 

Program tej sportowej lm b rze przez członków ZSMP. 
konkurencje z s tow 

1 
prezy Ył doS<: boraty w rółnego typu 

notnej 1 ręcznej'; strz~lanoza;o:{ł Rozegrano mecze pUki siatkowej, 
wej, odbyły sJę takte zawody lekko~e~y~~~~adionle Jednostki WoJsko-
Mętczytul startowali w blegacb 100 1 • 

~:~lei ~~yt:n pcball sledmlokUogra~ową ku::~ :z!~~wJcs::rals~k~zt;: 
Rozerrano pon~~~w~:~obne konkurencje rozegrały takie kobiety, 
szczecólnymt konkurencj!~~n ze~.:O\~łowe~o na asfalcie. Pomlędzy po­
wy 1 gry dla dzieci mi d wym odbywały się takie nba­
rzut lotk~o tarczy.' ę zy Innymi slalom rowerowy, rra w rlnro, 

sz~j ;;:dyn~bpoYr:ro~!~::!dyy a~o,dzleły Pracującej l postawie na-
• P ..... wa w następnym numene ,.GP". . * . 

Rozgrywki siatkarzy 
11

9 ;~nlawrj~)c~~ się ~ozcrywkl pllkl siatkowej w ramach Li­
zakładów ' naszego !lasta w~~~ dfułyn1 z dzi lęclu naJwiększych 
~:~ost~lkr":~j koCwbeJ, zarzlłdu Sro~:~ka z a·~~:~:~~~"· :;.~:· 

• " Y , ,. emaru" KZWP Nasza męska dr t ' ' nie rozerranie dziewięciu nieczy, • u yna ma w pła-
Jeden z meczy Juł na za kazetwupowska drutyna rozegrała s r :;t 5fęJe~e~o z drułyną i Zarądu S rodowi ka Budowlanych· U::A: 

IJ;OS«zerótnyc~ s~io~: ~w~ 1.~~~~~ ~u~~: ~~~la A n!~c;Y;'"~~ 
~':i~~rzre ~yly 1lnteresuJ~cy, era była tywa i zajmuJJłca. MieJmy na­
b t' 1 nas ępny mecz z MPK nasza drułyna rozerra równie do-

rze z podobnym koócowym wynikłem. 
Licząc na dobr~ postawę naszych siatkarzy nie motemy zapoml­

n!'ć o do&tn.cu ze 5trony kibiców z nuzeco zakładu, którzy prosae­
m są o czne tawlenle się na mecze rozarywane przez dndynę 
KZWP. Przypomi.namy, ił rozcrywki te maJlł miej ce w aU rlm­
fastycmeJ szkoły przyza.ltładowej zakładów Ur~dze6 Cbemlcmycb 

Aparatury Przemysłowej ,.Cbemar". (Id) 

Crzy 
• * 

powstanie 
• 

nowe koło? 
Zarzl\d zakładowy 7SMP czyni wiele w klerunku nktywlzow.ania 

młodych ludzi pracuJJłCYCb w KZWP. Niektórzy z nich pracujJł w 
naszym przedsiębiorstwie Od niedawna. zo dziewcz~t l cblopców po 
ukoóczenlu przyzakładowej :zkoły podstawoweJ podJęło plerwn~ w 
tyciu pracę wła nJe u nas. Niektórzy z teJ grupy Juł wcześniej u­
czestniczyli w pracy orranlzacjl młodz:lełowej w czasie nauki w 
zJeole l cbc, nadal dzłałat w 7SMP. Wła nie o tyeh w 1ystkich, 

którzy wyrałaJą chęt do pracy w orranJucJI pomy leli członkowie 
naszego ZarzJldu zakladowero ZSMP planuJ c Jut w !lajbllłssym csa­
sle spotkanie, podcza którego poruszono by te sprawy. Tak więc 
~wstało by now kolo 7SMP kuplaJlłce w swych surerach młodych 
ab olwentów szkoły przyzakładowej. (łd) 

Od 2 do 10 września w 
Sródborowie w woj. war­
szawskim w Centralnej Szko­
le Aktywu Krulturalnego od­
brwało się szkolenie, w któ­
rym uczestniczyło 45 osób, 
członków organizacii młodzie­
żowej z całego kraju. Nasze 
województwo, a zarazem za­
kładową organizację ZSMP 
reprezentowała kol. Teresa 
Ptak, wiceprzewodnicząca ZZ 
ZSMP do spraw kultury. 

A oto co na temat tego 
szkolenia powiedziała mi u­
czestlniczka zgrupowania w 
Sródboroow.i.e: 

Ponadto miałam okazję za­
poznać się z pracą. moż.na po­
w.iedziel:, wzorcowego osied­
lowego klubu w podwarszaw­
skim Brwilllowie. Jego człon­
kami są prawie wszyscy mie­
s.z.kańcy miasteczka, każdy z 
nich znalazł w tym klubie 
coś, co go interesuje, a po­
nadto fachową pomoc i opie­
kę. Od samych uczestiDków 
sz.kolenia wiem jak przed ta­
wiają się sprawy kultury w 
ich mi · cach pracy, o trud­
nościach na jakie napotykają 
przy realizacji program&w 
kulturalnych. 

SPORT e WYPOCZYNEK e ZABAWA 
• W szkoleniu aktywu kul­

turalno-<>światowego wzięli u­
dział oprócz osób działających 
w ZSMP zajmujących się 
sprawami kultury i przewod­
niczących kół, także pracow­
n!cy zakładowych klubów 
kultury. Po przybyciu do 
Sródborowa nastąpił podział 
uczestników na grupy robo­
cze, których zadaniem było 
opracowanie form realizacji 
programu kulturalnego w za­
kładach pracy i miejscu za­
mieszkania. Oprócz zajęć ty­
I>OWo roboczych, podczas 
szkolenia nie zabrakło spot­
kań z ludi.mi, którzy udzieli­
li nam cennych informacji, 
b rdzo pożytecznych dla nas, 
u• 'e.runkowujących nasze 
działania zmierzające ku roz­
Wijan~u i propagowaniu róż­
norodnych form kulturalnych. 
Do tego typu spotkań należa­
ło ~nie z profesorem Zy-
8ulskim, socjologiem, który 

Z jednego należy zdać so­
bie sprawę, że musimy wy­
zwolić w naszych c~onkach 
chęć do działania na rzecz 
kultury, nawet 11ajlepszy 
sprzęt L WYposażenie nie po­
mogą, jeżeli sami nie wyzwo­
limy w sobie ochoty do dzia­
łania. Pod tym ~ędem w 
naszym zakładzie jest sporo 
do zroblenia. Tylko niewielu 
spośród czlonk6w naszej za­
kładowej organizacji chce zaj­
mować się kulturą, a atawet 
uczestniczy(: w już zorganizo­
wanych imprezach. Warto 
chyba się pokusić o to by 
znów zaczął działać "Aceto­
nik", który nie będzie reakty­
wowany jeżeli tak jak to się 
dzieje w tej chwili nie znaj-

Pomimo deszczowej pogody 
młodzież zrzeszona w ZSMP 
zdecydowała się zorganizować 
pod koniec sierpnia rekrea­
cyjno- ·portową ·mprezę w 
Bobrzy~ 

25 osób wyjechalo do na­
szego ośrodka wypoczynku 
sobotnio-niedzielnego, by tym 
samym v..'!Ziąć udział w atrak­
cyjnym programie czynnego 
wypoczynku. Były więc i za­
wody sportowe, ognisko połą­
czone z pieczeniem ziemnia­
kaw i dobra zabawa, choć dy­
skoteka z powodu padającego 
desrz.ozu nie odbyła się. Za to 
werwa i humory dopisywały. 
A oto kon!kurencje portowe 
jakie rozegrano w Bobrzy: 
strzelanie rzutów karnych, 
pchnięcie kulą, bieg na 100 
me.tr6w ,rzut dyskiem i osz­
czepem, wyścigi kajakowe. 
We wszystkich zmaganiach 
sportowych uczestniczyły rów­
nież kobiety. Najlepsz.e wyni­
ki spośród żeńskiego z społu 

uzyskała AlicJa obc-z Ił, na 
jej konto wpisano aż 55 pun­
któw. Zwycięzcą sportowych 
zawodów wśród męiczy:z.n o­
kazał s1ę Jerzy Mogielski, 
który uzyskał 52 punkty. 

Impreza zorganizowana 
przez naszą zakładową orga­
nizację młodzieżową była u­
dana, choć wyratnie nie sprzy­
jała jej d J>zczowa pogoda. I 
ona chyba odstraszyła niektó­
rych niedoszłych uczestnik6w 
tej dobrze przy ot&wanej Ul'l­
prezy. 

• * • 
Sporo pracowników nas4e­

go zakładu dzięki inicjatywie 
ZSMP udało się na grzybo­
branie w okolice Wiemej 
Rzeki. Choć i tym razem po­
goda okazała się dla zbiera­
czy grzybów niezbyt łaskawa, 
to jednak czterdzieści osób w 
dobrych humorach i z pełny­
mi koszykami grzybów pow­
róciło z leśnej wyprawy. 

• * • 

12 i 13 wrześ:nia odbył się 
Wojewódzki Rajd Kolarski 
pod nazwą .,Bitewrtym Szla­
kiem Chwały - Stąporil:ów 
81". Organizatorem rajdu 
był Zarząd Miejsko-Gminny 
ZSMP w Stąporkowie. Poś­
ród 11 sklasyfikowanych na 
tarc1e drużyn znalazła się i 

nasza druż.yna młodzieżowej 
organizacji KZWP. Rozegrano 
konkursowe jazdy po okoli­
cach St pol'kowa, Bliżyna i 
Kajetanowa, a także k<mkur­
sy wiedzy i kulturalny. Wie­
sław Matlak zdobył I miej­
sce w konkursie wiedzy, a 
reprez ta.cja naszego zakła­
du, a zarazem i organizacji 
ZSMP )l2yskała VI miejsce 
(102 p.kt.). Zwyciężyła w o­
gólnej klasyfikacji drużyna 
LZS Stąpol'lk&w, pNed LKS 
Gałków Duży i LZS Szydł6w. 
Miłym zakończeniem imprezy 
bvło wr~emie drobnych u­
pomiln.ków i dyplomów dla 
najlepszych uczestników raj­
du kolarskiego. 

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Kontrowersje wokół podwyżki · płac 
DOKOŃCZENIE ZE S'l\R, l 
Orzymałam podwyżki około 
1000 :z.lotty.ch. ZaJra'białam 4400, 
a teraz mam 5100. Włościwie 
jestem zadowolO.rl!a. 

Zofi!a. Oclormr. - Dział Kon­
troli Jakości - Sporo kontro­
wersji wzbudziły te podwyżki. 
Pracujące po cztery - pięć 
lat panie i to pracujące nie­
nagannie, otrzymały dużo niż­
sze stawki niż ich koleżanki z 
hkim samym stażem pracy. 
Tak wj,ęc .są na pr.zykład ta­
kie osoby, które mają, powta­
rzam mimo takiego samego 
tYJPu i stażu ;pracy, różne 
stawki. A celem tej podwyżki 
miało być między innymi wy­
równanie płac na tych sa­
mych stanowiskach. Drugą 
Slprawą, ·która wywołuje dużo 
niedomówień jest płaca sta­
żystów. Przychodq.ąc do zakła­
du otnymUJją stawkę 20,90 
złotych, a JUZ po upływie 
tr.zech milesięcy podwyższa się 
im płacę do 23 złotych, czyli 
tyle ile zar.a.biają pracownice 
mojego działu z ®ilkuletni.m 
stażem. Wydaje mi się, że tak 
być nie powinno. Płac.a l)ta­
żystów owszem, poWiinna być 
sukcesywnie .podnoszona, ale 
nie tak szybko. OstatecZillie 
itaż pracy powd.nien się też li­
czyć.,. 

przecież nie moja wina, że nie 
jeżdżę na "Rakach". Mam 
wątpliwości czy są to zasady 
sprawiedliwe ... 

Witold Cedrowskti - ślusarz 
remontowy (iWydział 'I1P-1), 
sześć lat pracy, członek Wy­
d ziałowejl Kom ilsiji roZJI)altrują~ 
cej podwyżki - Z tym roz­
patrywaniem podwyżek :przez 
n.as to nie bardzo było tak 
jak być powinno. Po prostu 
dostaliśmy do wglądu listę 
przygotowaną pr.zez , 1rachubę" 
i nasze zadanie miało polegać 
tylko na przyklaśn•ięciu :pro­
pozycjom biurowca. Nie zaw­
.sze się moŻilla było z propo-
•zycjarni tymi 17.iOdzić. My 
przecież i jako wydziałowa 
komisja i jako człOi!lJkow.ie 
,,Solidarności" musilmy bronić 
naszych lud"Z.i. Trudno było 
zgodzić się na przykład z 
kr.zywdzącyrru decyzja!Jli do­
tyczącymi jednej z pracow­
nic będącej na urlopie macie­
rzyńsklim ... 

waną stałą premię otrzymali 
podwy2.kę o 5 pTocenlt. Wszys­
cy, t)'l1ko nie przygOit.owalnia 
offsetowa. Nas pomlnięto zu­
pełnie. Budzi to waelkie nie­
zadowolenie wśród pracow­
ników przygotowalni - zło­
żyliśmy pi<Se'lll.ne odwołanie 
do Dyrekcji i czekamy na od­
powiedź ... 

Leszek Kania - ma.szynista 
offsetowy - To, .Ue tracimy 
.można ła'two ()bl:iczyć. Ludzie 
rz. .takim samym fachem tzn. 
ma.szyniści offsetowi ,,na ma­
szynach" zarabiają dużo wi~­
cej. Różnica dochodzi do 4000 
tysięcy ... 

Z wypawied~i. pra.coW!Ili­
ków wynika, że podwyżki 
wcale nie przebiegały tak 
gładko i: bezkonlfHktowo. Pre­
tensji było i jest jeszcze w 
dalszym ciągu sporo. Trzeba 
przyznać, że nie wszystkie są 
w pełni uzasadnione. Celowo 
w tym ma.teriale nie przyta­
czałam. wypow.iedzi pracow­
ników biurowca. Chod.ziło mi 
bowiem o zdanie, przede 
wszystkim pracowników za­
trudnionych na produkcji i to 
tam gdzie praca jest najbar­
dziej uciążliwa. 

(ma) 

w "Rulonie" 

NUMER 16 (Hi4) 

Specjalno komisjo 
rozdziela świodc1\enio 
Już od pew.nego czasu. w na­

szym przedsięruorstwie dzia­
ła komisja do spraw rozdzia­
łu świadczeń z zakładowego 
fundu.s.zu socjalnego :i miesz­
kani<>wego powołana decy.zją 
dyrektora naczelnego KZWP. 
W skład tego gremium, które­
mu przewodn·iczy Rellalta Wiś­
nicw~>ka wcbochą: H. Korus, 
L. .Bnmidd, M. Galjek, J. 
Chubą.srz.cz ora.z K. Miłk<Głaj­
ozyk. 

Podc.zas pierwszego posie­
dzenia korrusja rozpatrywała 
dwie .sprawy. Pierwsza z nich 
dotyczyła ustosunkowania się 
do podań tych osób, które 
zainteresowane były częśc.io­
wym umorzeniem pr.zez nasz 
zakład pracy kredytów udzie­
lanych przez PIKO (kredyty 
dla młodych małżeństw), a 
następną sprawą jaką pod­
jęto było rozpa.trzenie podań 
pracowników KZWP ubiega­
jących się o przy.z.n.anie po­
życzki na prowadzenie bu­
.downi'Ctwa jedn<>rodzinnego. 

Komisj.a troąJaltrzyła. ptęc 
podań zgłoszonych odnośnie 
sprawy częściowego u.mor,ze­
.nia przez .zakład kredytów dla 

młodych małżeństw. Cztery z 
nich rozpatrzono pozytywnie, 
jeden odr.zucono ponieważ 
pracownik, który je złożył nie 
spełnia wymogów zawartych 
w regulujących tę kwestię 
IPize~pisacl!. Warto w tym 
miejscu .pr.zYIPo:mnieć , że 
u,biegają,cy się o częś-
ciowe umarzeonie kredy-
tu wiliiden przepra;c~ać 
w danym zakład.zie co n.a.j­
rnniej trzy lata, l~·itymowae 
się .nienaganną opinią w pra­
cy zawodowej, a dochód na 
każdego z członków jeeo ro­
dziny n .ie może pr:z.e'kraczać 
trzech tysięcy clotych mie­
sięcznie. wszystkim tym oso­
bom, których podania ro.z­
patrywano pozytywnie umo­
rzono maksymalną wysokość 
spłaty, bo aż 40 procent. 

Ko.rni.sja rozpatrzyła szes­
naście podań pracowników 
ubiegających się o pożyczki 
na prowadzenie budownictwa 
jednorodzinnego. Jedenaście z 
nich odrzucono z uwagi na 
brak pod.staw prawnych. Wy­
nika to z obowiązujących nasz 
zakład pracy przepisów, w 
myśl których przedsiębior-
stwo może udzielić tylko 

Ale:ks'alllder Fita. - elektro­
monter, .sześć l.a.t IPracy - Po 
zdaniu egzaminu kwalifika­
cy)n.ego i po ostatnich pod­
wyżkach zarabiam 25,50 zło­
tych na godzinę. Awansowa­
łem o dwJe grupy - z piątej 
na siódmą i uwaiam, że zara­
biam wcale nieźle ... 

KTysiyna Sik.~ - wóz:kar­
ka (Wydz.iał TP-1), dziesięć 
lat pracy - Zyskałam na tej 
podwyżce os•iemset złotych. 
Nie jest to mało ale niektóre 
wózkarki, te jeżdzące na wóz­
kach spalinowych typu "Rak" 
zarabiają o wiele więcej. To 

Ogólnie, !Pr.zy rozpa.trywa­
n.iu podwyżek, lk.ierowaLiśmy 
się stopniem trudności pracy. 
I tak n.a przykład praca. na 
tran.slainie, tekturnicy czy 
bobstach jest najtrudniejsz-a, 
więc na tych właśnie stano­
wiskach trzeba było podruieść 
premię. Również podniesio.na 
.została premia dla wóz.k.arek 
na "Rakach". To wzbudziło 
trochę pretensji, ale niestety 
nie wszystkie _panie mo&ą 
jeździć na "Raikach", bo wóz­
karek jest 22, a wózków spa­
linowych tylko dwa ... 

Lucja.n Bożych - maszynis­
ta offsetowy - 20 lat pracy. 
Uważam, że podwyżdd były 
nie we w.szy,s.tk.i.ch grupach 
zawodowych prawidłowo pr.z.e­
przeprowad:z.one. Na przykład 
pracujący w wymiarze dniów­
kowym mający .zagwaranto-

Wystawa prac -M. Ta·mborskiego 

pięćdziesięcioprocentową za­
liczkę na wkład budowlany. 
Wysokość wkładu k.sztaltuje 
się różnie, ,zależnie od zaawan­
sowania prac budowlanych na 
Uroczysku, IPr.zy ul. Orkana i 
na Podkarczówce. Na o.siedlu 
domków jednorodz.innych przy 
ul. Orkana wkład ten wynosi 
195 tysięcy zł, w związku z 
c.zym moina było udzielić 
kredytu tylko w wy.sokości 
pięćdziesięciu procent tej su­
my, czyli 97 500. Natomiast 
osobom, które w przyszłości 
zamieszkają w domkach 
jednorodziinnych na Podkar­
czówce udzielono kredytu w 
wysokości siedemdziesięciu ty­
sięcy złotych (wkład budowla­
ny na tym osiedlu wynosi 
140 tysięcy zł). O.soby, których 
podania zostałY' przez komi­
sję odr~ucone już uprzednio 
podjęły kwoty pienięŻille .zgod­
nie z obowiązującymi przepi­
sami. Podobnie jak w przy­
padku udzielania częściow~j 
spłaty kredytów dla młodych 
małżeństw, tak i w przyzna­
waniu pożyczek na !Prowadze­
nie budownictwa jednorodzin­
nego komisja .zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami przy­
dzieli1a maksymalne wyso­
kości sum pieniężnych. 

~yzja Kolegium , Red. 
w. związku z lic:-znymi syłllllałami. od członków naszej 

załog1,. dotyc.zącymi kłQpotów z nabyciem niekltórych 
c:z.~opii&IIl bęldących organami zWiiąrzlrowymi, Kolegium 
R~alk<:yjne w cza.sie swojego ostaltmiego posiech:e.nia w 
pełnym .składzie postanowiło, by w nasz.ej gazecie za­
kładowej wp.r01Wad1Li.ć nową, rulbrylkę- :z.altythl!ł.owaną PJ:ze-
g;ląd prasy zwią:2lkowej". n 

~o~nie z załorżeniem, na kolumnie, na której znaj­
dzie s1ę przegl].ą-4, druikować będziemy fragmenty, bądź 

. streszczać a-Dtyfituły, które Uikazały się w legalnie wy'da­
wan~ch gazetach zw.i.ąi.kowych na terenie całego kraju. 
Sądurny prrzy ~ym, że czytelnicy, którrzy nie mogą doo­
stać garzet docierających w niewie1ki.ch ilościach do za­
kładu, zo~taną w . ten spo.sób przynajmniej częściowo u­
~ttJ:>f~c?llowaau, pozna)ąc problemy z jakimi boryka­
Ją s1ę ZWią2Jkowcy z irulych wojewódz.tw i regionów. 

We wraeśnlu br. mor;llśmy o­
bejraeC: W zakładOWynL Klubie 
KuUury ,,Rulon" wystawę ma­
larstwa Marka Tamborskier;o. 
Autor $ zaprezentowanych prac 
zawodowo pracuje od 1171 roku 
jako pracownik prsygotowalni 
ottsetowej w naszym sa'kład:&ie. 
Choć twórcz;:;ść swĄ traktuje a­
matorsko, to je.dnak prezentowa­
ne prace w dutym stopniu świad ­
CaĄ o sprawności warsstatu ma­
larskier;o, prawidłowym ujęciu 
kompozycji. Tamborski uprawia 
praede wszyst.kim malarstwo pej­
:ułowe, ale bliskie sĄ mu r6w­
nieł scenki rodzajowe, utrsymane 
w tonacji spokojnej o prsewadse 
kolorystyki ucrowej, Oczywijcle 
mołDa byłoby wnosić pewne u­
waci co do barw jakimi operuje 
Marek Tamborski, w sensie ta­
k~ ił nie oddajĄ one naturalnej 
kolorystyki malowaner;o pejzalu 
czy teł przedstawlanych postaci. 
I tu nasuwa się się porównanie. 
Kiedy zapytano słynneco malarza 
holenderskieco Van Gocha dla­
czeco maluje barwami. których 
nie ma w przyrodzie, ten odpo­
wiedzlal krytykowi: ,.Wid:&i pan. 
pnyroda j est jak kobieta, nie 
pued kałdym si• rozbiera". StĄd 
Tamborski jakby wiemie prse­
stnepl tej sasady, 

Preaentowane prace zyskały po­
zytywnĄ ocenę ludlEi zajmujĄcych 
si• profesjonalnie tĄ d.siedsinĄ 

Prz gląd ra Y 
W prasie .21W'iątzkowej, jaka 

uka.za.ła się w.e- włru!lśniu i w 
pieiiW)Szych dln~ach paździemi-

. ka wiele miE!jt;ea poświęca się 
zagadffile.ruitU · &a'!Il()!rz.ąicLności 
pnzeds1ięb'iombw. Nic dziwnego; 
bawiero srpr.BIW.a' ta IWywolała 
wieile kontruwer~i. A oto co 
na. ten temat pis.ze ltygodlnik 
,,Siollidamnaść" Jas~~bie w 21 
n 'l.lllnell"'Ze : 

"Dziś pyta niejeden dlacze.go 
nowy zalkład wybudmvano na 
buie milowiclń'ej huty oo pa­
mtięta wiek XIX, n.1. 'eruru:ie 
ojjsu.wa.jącym się 'W dół, w 8<:1-
snow.cu Właśnie? Ale W·tedy o­
wa lokali'zacjoa to był argum«tt· 
korocmy. AnomaHe przekracza­
~ się spręiy'ści.e: nie było spe­
cjalistów, to zalogę pozbierało 
się pi() łcraju i wysłano na ko­
ni-ec do JliiP'CBli~ po naukę. Nie­
bawem r:uszyła też japońsko­
saJW,aócanka elektronika. iPre­
ma-M!i:IJmst zaczął produlkować 
na ~r.t - łożyska tocz.ne. 

Gdy!by więc wszystlko poto.. 
czy'~ się dawnym try!łlem dzi ­
siaj, w połowie wn'ZeŚrl i a , perN­
nie byłol:>y tu uroczyste otwar­
cie - z autolshradą, ork iestrą, 
W\!itęgą 1 Gierlkiern. StaJo się 
inaC'Zej: lJ6 w.rrz.eśnia walne ze-
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branie delega.tó.w sa!ll()rządu 
pra.cowmiczego ue!hlwaliło staJtut 
i wyjbrało radę pracowniczą. 

II QO dalej - mOlina· zapy­
tać? Rada sporząidziła analizę 
dotyczącą prz.edsiętbiorstwa. o­
becnie znaódru.j'Billy w ana:li'l!ie 
z.a.równo plusy ja'k i minusy. 
N.a11eży więc tę sporli!Wę zdalt­
w'ić. W omawianym więc ar­
tylkufi.e c-zytamy daJ~: ,,Ref.e­
renlt (IW'IR) jest sta~y. bu­
drLący zaufame. KilłkaJkrotnie 
akx:Mtuje liDiOOnO nadrl.ędn<J6ć 
,wspóllll-ego dobra nad pa:rtyku­
laT'nym.i interesami pos:r.czeeól­
lllycll środowiSk i u,erupQWań 
poliltyc.z.nych. PQI;Wii:erd2eniem 
j-ego słów ji!IS!t oz.resz7tą skł.ad 
prezydium, ~dzie zasiedli z~od­
nie: ,,SOLilcłan~ość" branoowcy, 
PrllPIR i ZSlMIP". 

T.alk zaczęto budować samo­
~ość w jednym ze ślą.skiC!h 
zaGda.dów. Przyłoczmy jeszcze 
f.lrtai:'melllł: w~wied.z.i na ten 
teroa.t dyrekitora tegoż zakładu: 
Saiiilor.:ząd rdbimy od kwietnia. 
..• To, że nasi ludzie z załoci 
będą decydować, dla mnie le­
pi.e_j. Nie będę ciągle jeździł po 
21jednoc:zeniach i wys~hiwal. 
co w)lllilyślą talrnci panowie, a~­
bo WYJPel'Irianie dyreklty-w pa.r­
tli1. W sumi'e będzie lepi~ -
W'Zdyclla". 

Czy będzie l~iej? Nie wia­
domo. Jest bowoiem i druga 
st'rolla. mechalu, móWiąca o 

tym, że nie każdemu samorząd 
je6t na trękę. Oto i dalsza 
~ć a'IItylkułu .zatytułowana 
E)pillog II. 

"W dzień później 'po nara­
dzie s8!lllOT:ZąXiqwej) do Zarządu 
Regionu ~ - DąbroWSJkie­
go n.ad:s:z.eldł t'edeks: 18 Wlfześ­
nia na terenie fabryki ,Ptre­
ma~et" w Sc:lsnowcu, ll se­
kretarz ~ Plm>!R S. Mtols.ki 
bez u7;godnienia z :KZ NSZZ 
,,Stollildal'lll06ć" zer.wał z gabloty 
1.2 nU!!Der ,,Dziecnilka Zw.ią'ńko­
wego". Bezpr.wwne d2iałanie do­
prowadziło do WYJWołania straj­
ku w wydizia!le TN ... " 

Daltej awtorka stwierdza, że 
strajjk ro=eorzył się na cały 
za'klad i tr'lwał cztery glod:z.iny. 
Wllli.d;elk stąd prosty: wprwNa­
dzani-e pełnej samorz.ąd.n<XŚ\Ci nie l 
będzie łaltwe, pomimo, że istnie / 
je już uchwała Sejmu iPRL. 
W~nyslfkb, co nowe napot:Y'1ta na 
tru.dnośc'i. Są\:ttimy j edna'k, że 
samorzątd.no§ć jest krajowi po­
trzebna i. :r.rozumią tlo wre5'Z­
cie ws:z.yscy. Dla wspóLnego mi~ 
szego ddbra. Antylkuł, któremu 
pośwtięt'iliśmy tyle miejsca za­
tyltułowallly jeE;t .~ się bo! 
samorząidu". 

"JED.NOSC" tn:odh'k 
NS7ll ;,8dliJdll!flWi5ć" 'Pomorza 
~hodniego na pierwszej stro­
n;e w dniu 18 wra.eśnia druk.u­
j-e IDeikllarację I K·rajowego 
Zja1Jdu Deleeatów. A oto bali"-

sztuki, co pozwala przypuszcz~ć. 

te talent Marka Tamborskiego 
będzie się nadal rozwijać, czego 
:tyczymy autorowi. 

Na marginesie tych rozwa:tań, 
wedle przysłowia .,cudze chwali­
cie, swego nie znacie" nasuwa się 
refleksja. Zakład nasz ma szcze­
gólne sasługi dla upowszechnia­
nia profesjonalnej twórczości pla­
stycznej. Przez szereg lat był 

współollga:nizato.rem plenerów pla­
stycsny.ch, które zarówno dla kie­
leckiqo środowiska plastycznego 
jak i KZWP pnynjosły obopólne 
korsyści. Na faU zmian jakie objęły 
życie kulturalne, podkreśla się o­
becnie duią ·rolę jaką niesie nau­
czanie kultury, które odbywać się 
ma popnez tworzenie pnez pla­
cówki kultury kół zainteresowań. 

Miejmy nad:&ieję, iż zakładowy 

Klub Kultury .,Rulon" wsparty 
przez związki zawodowe jak i ad­
Diinistrację zakładu, stanie się 

mecenasem dla osób prsejawia­
jących zainteresowania kulturalne, 
czego dowodem jest twórczość 

Marka Tamborskiego. 

MARC1N GAJEK l-----------~(ld) 

zwiq kow j 
dw iStotny ws"tętp do Deklara- stu napisać d2iadek, a już wia­
crji wydrukowany Uustą czcion- domo było o :lrogo chodzi. 
ką: .. .IDziś we Francji wystarczy w 

.,Celem nadrzędnym NSZZ tyltuła<."h wyan.ienić M~ttecranria, 
,,SOlidarność" jest tworzenie a w RFN Brandta czy Schm.id-
god.nych warunlków życia w go- ta·, bez objaśnień, że prezydent 
spodaroz.o i poll itycznie suwe- czy kanclerz i nilld się o to 
•renn-ej J>oolsce. Chodzi o życie nie obraża. 
wdlne od ub6sbwa, wyzysku, U nas od cza.sQw stalinow-
strachu i kłamsbwa w społe- sikic.h utarlo się inacz.~. Ko­
czeńs~ie zorga.n~wanyom de- niecznie przy na;zmisk'U każdego 
mdklra.'tyc:z:rl'ie i praworządniE!". promin<elllta llWYkło się wymie-

rw tymże samym czasopiśmie niać wszyst'klie jego stanowis­
Jerzy Ka•qp.ińsk.i w feliedx>nie ka. .. Z okla7J.i i zaś jaikiejś im­
,jZakaęty .k.rąg błędów i wypa- prezy, czy urocz~ trzeba 
ozeń'' pisze: Mocma byłó 'Pił- wymdeniai!, według hierarchii 
sudSk!iego Ill8'7lWać na•wet w wszy.stlk.i.ch dy~11i'tamy na niej 
drU!ku dy.kltatorem~ satrapą, obecnych. OLy nie za duix> tej 
lecz wyStaxozyło także podać cerem<lttli.a!lhaści., tego d<ldGjeń­
w gazeci-e samb jego nazwisko, sbwa? - k~luduje Jerzy Kar 
bez dodania godności... po pro- pińsk.i. 
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